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prow,adzać w 
"ra,.i" 

jo"hodzeń inwentaryz,acyjrrych'Wzbogacałny 
przez {to rnateriały. I ,tak wyliczamy kąt

pada,rria ,światła, powierzc,lrnie, kubatrrry i r6żne aź-
niki. Jednoczesnie marny rnożność prz,eprowa,dzenia
szczegółowej kontrolli dokładności i uzupełnjenia bła-
ków ,na p,odstawie szkiców i fotografii.

Ważnyrn jest ostatoozne oznaczemie f ormu-
Iarzy, t<tóre musi być tak przeprowadzone, aby wy-
kl,u,czało trudnośoi ,o,dnoszenia informacji do określa-
nych przez ,nie zjawisk. Porrieważ zwykle przy docho-
dzenia,c,h inwerróaryzacyjryoh w środ,owiiskach wiejs-
kich ,oprac,owujemy główrrie trzy rodzaje ,olb ektórł:
gospo,darstwa, budynki i połnieszozenia, łrżywamy róż-
nych oznaczeń dla kaźdego rodzaju, Najdogodniej oz-
naroza §ig gospod.arstwa liczba,mi ,odpowiadającymi ko-
Ęn,ości badań. Budynki inwentar,skie lub lvspólne
(mieszkania d]a lu,dzi i pomioszczenia dla zwie,rząt pod
jodnyrn daohem) należące do ,danego gospo,darstwa
oznraczone byó rnogą dużymi łiterarni ai{abetu, a po-
rńes,zczenia w nich sig złrajdujące rnałyrrri li,terami,
Np. 14 Ab oznaczaó bgdzie pomiesacaenie ,,il" w bu-
dynku o,A" w gospoda,rstwie nr, 14. Ozmaczemiu podle-
gają nie tylko ,formłrlatze, lecz, rótnież sakice i foto-
grarie.

Opnacowany schemat dochodzeń, który posłużył do
przygo;tolvania formularzy jest z kolei podstałvą do
opraoowania treści i układu ,,tabeli sur,o,-wej"
(4). Zestawrienie wl,ników ba,dali w tabele jest wskaza-
,ne z ,wielu wzglgdó,w, głórłnie cele.m przekształcerri,a
maiteriałów opjsowych w charakterystyki liczil:owe, bez
których ,nie można rnówić o dokładnym nau,kowym
op,racow,aniu materiału (4). Tabe;le takie, ułatłvńają
lakże wykrywanie prawidło,ltości i umożliwiają lub
ułaitwiają dokładną ko,ntr:olę i krytykg (4).

Tabela §ulowa (lu,b roibocza) musi być z koniecznoś-
oi dużego, formatu aby ca,łosć materiałtr mogła lryć
do Ńuj wpisarrra. Nagłówki tabeli są w srvej treści
skrótarn-i pytań rsc,hematu. Rubryki pi,orrowe ujmują
ro,dzajowo ceohy opisane w środ,o,wisku b,adanynr,
a rub,ryki poziome wszystkie cechy poszczególnych
jednostek. Szerokości ubryk aa|eżą od, ]iczb lub zna-
ków, ihtóre mamy w nich umieszcaaó,

Wpisywanie do tabeli ,odbyrva sig przy pornocy liczb
i zrr,aków. Liczby wyrażają jed1,ostki miary, rvagi
et,c okreŚ],orle w nagłówku. Znaki są potwierdzoniem
lń negowa,niom rł-ystgpowania cochy oilcreśIorrej treś-
aią nagłówka. Sposoby oznaczania są r6żne. Mozna
ograrriczyó sig do dowolnych z,rraków potwierdza1'ących
d,arrą ceohę Dp, ,lź", wzglgdnie rvprowadz,iĆ znaki po-
twierdz,ająoe ,,ł'o i megujące wystgpowanie oełhy
.,-", Matemartycy uĄ.wają znaku potwierdzającego
,,In' i negującego o,0 (zero)". Statystycy mają znaki
uztr,pełniająpe op. ,,-" aznacza, że da,ne zjawisko ,rrie
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Zagadnienie
Z B,tzedwczesnym zgonem prodesora dr T. Setula-

niego koniki połskie straciły w jego osobie jednego
z rrłrybitnyoh b,a,daczy, najwigkszych emtuzjastów pro-
pago,wan,ia ioh hod,orvli. Moźrr,a jednek nie być entu-
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wysłtępuje, , ,,O" zjawisko dstnieje, ale w ilościaoh
młriej,szycłr niż prayjęte oznacze,ni,a,,,. (lcropka)" zu,
pełny brak indorrnacji luih b,rak informacj,i wia,rygod-
n;lch, ,,x" urnieszcza,ją ,w rub,rykaoh, które nie mogą
być ,rłypełni,one z ,uwagi rra Ńłail tałrlicy, Ustalenie
znaków, które bgdziemy tłżywali do ozrracaeń treści
kończy o,dpowiednie,ułożenie legerr,dy, i,nformującej
o zlraczerriu poszczególrrych określeń.

Prz,enosząc rnateniał z f,o,rrniutrarzy do tabel, naj-
pierw ł,vpisujemy oż[raczenia obiektów. Pamigtając, ze

w gospo,darstwie rno,że byó kilka brrdynków inwerrtars,
kioh. w nich po kika porrr,ieszczeń, przeńdujemy dla
każdego gospoda,rtwa odpowiednią ozero]kośó i, iłosc
rubryk. Takie ptrano,wanie r,ozmioszczenia treści rv ta-
beli za,pew,rri,a jej przej. z,ysto,śó. Ści,słe zachoł,varrrie tej
sarnej rlrrmerĘi formularzy i rubryk tabeli musi
unożliwiać kaźdorazową konfronitacjg treści ujEtej
w ten dwojaki sposób, Prrzeno,szenie rnateriałów j*t
czynn,ością bardzo w,ażną i ,wymag,a duźo sumienrro,śoi
oraz n,ielkiej uwagi. N,a ty,rn otapie prrac mogą sig łat-
wG z,akra6ć ,orrryłki. Najlepiej wyko,rrują tg ozynność
dwie osoby: jedna oilczytuje głosno tresc forrnula zy,
,a ,druga przy pomocy zrraków wpisuje treść do tabeli.
Po, przeniesien,iu całogo rnarterriału po,równujemy for-
mula,rze z Itabetrarrri w sposó,b możliwie różrr,orodny,
aby wyklrrczyó ewentu,al,ne trłędy ponł,stałe przy prze-
n,oszeniu trości do tabel.

lPo ułożeniu taibetri rnanry mozrr,osc ,zhczenia znaków
w rutrrrykach pionowych uzyskując pr,z,ez Lo oriontacyj,
ne da,ne liczb,owe chanal<teryz,ujące pewrre ceohy śr,o,

dowiska. Możra ,obtriczyć ,orientacyjrre średnie lułl
rvskaźnik dla całośoi zjawisk b,ada-łrego zbiorowiska.

zestarw ien ie rrrateriałów
czy pienvszy eiap badań n
stgpnie wszy,stkie zebla,ne

itr, które Elz:ez slzcze-

do ryT rtetyazrrej cha-
alrrie talqie wirrno byó

po,dsta,wą dla wszelkioh bad,ań dotyczących zbiorowis-
ka hodołylaneg,o i daje rno'żtrinr,ność opr,aooł,a.nia szcze-
gółołvogo projel<tu popraĘyy je5o ł-arunkó,w.

piśmiennictlvo
1. Buławski R,: ,,O istocie statystyki" i ,,Metoda

porównawcza w statystyce" - maszynopisy. 2, Ce-
n a M,: ,,Badania inwentaryzacyjne środowiska ho-
dowlanego" (w druku) i ,,Rozważąnia nad możliw-ością
poprawy środowiska hodowlanego w Polsce" Przegl.
Hod.6 i 7,951.3) Janowski T.: ,,Bądania nad śro-
dowiskiem hodowlanym nadwiślańskiej wsi poplzy-
czółkowej" część stteszcz. Med. Wet. 5, 1952, 4,

Kreutz M.: ,,Podstawy psychologii" Wlocław 1947.

5. Matejczyk F.: ,,Badanie warunków środowisko-
qrych wsi podhalańskiej" w druku.

,, Konikow"



Nr7 N,I ED Y C Y NA W ETE R YN A RYJ NA Rok IX

g,nrpy koni, na zalety koników i rla koniecarlo,ść zaclro.
wanio na przyszłość chociaż by resztek icłr p,ogłowia.
Istotnlie byłoby wielką omyłką w narodołvej gospodar-
ce w daiedzinie hodiow]i koni, gdylby chółv tych małl.ch
niepokaznych przod,stawicieli rodzimego typtr konia.
rv każdym razie siggająceg,o pochodzeniern w głąb wie-
kólv, 'był zar-riedbany ,i zaniechany.

Niłn kto z rrrło,dsrych kolegów-zooitechników przvj-
trrie na ,siobie misjg profesora Vetulaniego dalszych
prac nad korrikarni i ich ho,dowlą spada na nnie ten
obowiązek tak z tytułu fachowego koleżerlstrva juk
i z powodu dłużvego zaillteresoł"ania sig niewielką
stadniną kołrików, która ma swoją hrirsrtorig i ro,zmaite
perypetie od czasów hi,tler,owskiej okupacji.

'W nronrencie napigtych działań rł,ojennyoh pod Pu.
łarv,ami n,ie udało, sig skryć konrików na,leżących ilo
P.ar:lstwowego Instl.tubu Go,spoclarstwa Wiejskiego
przekształconeg,o przez, okuparrta w ,,Forscłlungs
,Ąn§talt'o, ch,ociaż były ro,bio,ne w itym ce|u ryzykowne,
jesli rrie bohaterskie, wysiłki. Ogńer 3 lat Chochlik ur.
w Biłgorajskim i 6 klanzy też biłgorajek były T)rzez
hit]erowcólr ,d,opa,trz,one Chociaż ukryte w głgbokim
rtątł,ozie i zabrarre do ewakuacji a razem z koitmi za-
brano i lnż. Z. Hroboni i koniuszego S, Stgpnia,

Dopiero w 1946 roku sta,dnina z,os ała rewi,ndykowa.
na ,i powróciła do l,nstytutu Puławskiego (,,PINGW")
lecz urnieszczorr,a została na Zachodzie Polski w mająt-
ku lrrstytutu, Kochcicach, koło Lublińoa, skąd nastgp-
nie w 1947 r., przotrans{pońowana do Gro,dźca koło
Bielska na Śląsku. Korrrtyngenit stadniny powigksaył się,
Przybyła młodzj,eż urodzona w Nienrczeoh na ewakua-
cji, mieza|eżnie od tego Zarząd Stadnin Państworvych
łaskawie vżyczył stadninie ,ogiera, Dyska i 4 klacze ty-
pu konika. Wspa,niałe ,pastwiska w Gr,odźcu pozw,olił1,
staldninie wróoić do ,normalrrej kulld;,eji il<oni p,omirno
tego, że klacze rriosły cigżkie pra,ce niejed,rr,okrottrie
rał,eJII z cigżkimi roboczymi końmi (w przedn,iej parrze
np. w clwuski}rołvou) i w cigżkich poniemieckich wo-
zacJr

W 1949 stadlrina bl,ła podaielołla, Dysk i klacze
Zaraąd,u Stadnin Państwry.wych odeszły do PSK w Po-
pieirri. reszta do Puławskiego I,nstytutu do nrajątku
Osiłry, czgścio,wo do inrryoh niajątków In,stytutu w są-
siedatwie Puław. W t95r r. stadnina wróoiła do Grodź-
ca w skłedzie 12 klaczy i ogiera Jaspisa ł}o Dysku
(Ogiery Chocłrl,i[< i Gazda) po Mr._.zaku) razenr z nie-
którymi wybrakowanymi ogierami i klaczarni: ze źre-
llaka,m,i p,ozo,§tały w Puława,oh rla fo,1wa,rl<aclr IHAR'u,
gdzie ni,mi się zaopiekował prof. dr L. Kazn,ołłski. je-
den z rzadkich obeonie anawców prĘłvdziwego typu
korlików polskich. W ogóle przychylnemu stan,orrisku
wzglgdern kon,ików pnof. ,dra L. Kaznołł,śkiego trzeba
r,awdzięczaćtak myśl o zapo,czątko,rłnaniu chowu koni-
ków w dawarprr PINGW, jak łv znaczrryrn stopniu i ich
uratowanie jŃo pewnej grupl, rrad lrtórą truebla rou_
toozyć opiekg.

Poza rłliern, istn,ieją ko-
triki, ,og Roln,iczego Wy-
daiału jaiko ob,iekt do-
świadcaalny, Zakładu Ho,d,owli ZwierząĘ, oraz w Biało-
,ni,eży, rv rezent"acie speojalnie przeznaczon}rTn dla ,rtar.
panólv".

Oczywiście wyłania się o,I;ecnie §pra$ra tak koordy-

nacji prowadzenia pellrnej polityki ho,dowlanej u$,-
zglgdniająr:ej cele hoclołli konikórł, jak i spranł wwiga-
rrych z utrzyrnanieni ich typu, łvzgl. lv-niesienia moż],i-
rvych jeg,o ulepszeń, Również ,rlależv pomyśleć o ko-
uiec,zrr,ości $,),ch ołr,u ogierkó w rlla n astgpnego łryho.ru
z nich reprodukr,orólł,. Ky.estia wyc}r,o,tvrr klaczek nie
przed,stalwia t)"cłr trudności co rr.anry z ogierkami, któ_
re po odsaclze,triu połvilrnv hyć trzyrnane ,o,eo,bno i od-
p o rvietl,n i o trakto ttane.'Wrevcie zagadnienie ustalerria
linii krw,i, rvzajemne korz1,-statrie z ogierów itp. szcze-
góły prolvadzenia planowego doboru łvymagają po-
sbawienia na p,orzątlek dzienny §rpra\{y ho,dowli dalszej
konikó"rr_

uł.ażaln, że rt ogóle lr,spółczesrle zagadnienia cholyu
koni porrłinny znaleźć foruln omórvienia przy pier,wszej
naldarzającej się nrożliwości w ramach specjalnego
zjazdll poświgc,one5o hodo,wli korri. W tym wlp,adku
zaga,d,nienie korrików znalazłohy miejsce w jednym
z punktót, progralmu Zjazdu. IeśIi z rlzlych słuszrrych
rvzglgdórv podobury Zjazd lwa,ża,rry byłby za przed-
wczesny lub zbl,tecznv rł-obec rr.ażniejvych problemów
życia gospo,d al cze1o ) to j ednak nie wr,kluczałołry to n,ie-
tielkiej o wiele skro,mniejszoj konferencji o kołrikach
i ich prel,szłości.

Po pierrvsze, ,tvarto byłoby zapoznać z rrrateriałerll
zaro,dortynt inrrvch kompetentnl-ch u, tej dziedzinie
a zltła-.zcza znających się na typie konika ,osób.

W pierwszl,nr rzędzie nram tu rna myśli inż. S. Szucha
i J. Grałr,orvskiego, którzy pierwsi zapoczątkowali me-
to,clyczrre prace rrad tlpem koników w Biłgoraj§kiem
(1).

Było,by rradel waźne zadocytlować, cay rnożra ua
przykłatl krzyżorvać okazy zdradzające podobieństwo
do tlpu hucuła z okazami o,typie konika. Marn poważ-
ne wątpliwoŚci ,opierając sig na ujemrrym wraźeniu
od potomst,wa ogiera Dyska niez,awod,nie zrlradzające-
8o typ hucuła, siłnie ,o,cłb,iegający ,od konika. Północne
nrieralłry też niezupełnie pokrl,wają się z typem bił-
gorajek, ,w których przebija się naleciało,ść szlaclretne-
go pokroju kon,ia przy jednoczesnym prvrnitywizrnie
umaszczenia i zaoholvania sig.

Sądzę, że dużo pod,obnych wątpliwości waznych dla
doboru szczegółlw znalaałoby roz,strzygn,ięcie rra korr-
ferencji, na której przecież rrrogtriby się znaleźć ludzie
mający doświadczenie odno,śnie typu konika i przl,dą1-
rrością jego do pracy w wartlnkach współczesnego rol-
rriotrłna i trarrsporlu.

Bardzo ciekawyłłr wl,darz,eniełn pod tym względem
był w 1951 r,oka Zjazd Hodowców drobnych korri
(,,ponies") rv Kolonii (2), który nie ty-&o miał po-
w_odzenie rrr postaci licznego zobr,ania amatorólv tego
typu konia. W szeregu rzeozowych referatów na §taty-
styce hałrdlowej i praktyce łlniełu go,spodarstw opar-
tych za|zmlaaz|omy zosiał dlĘ wzro§t zainte,resowania
ry Zacho,d,niej Europie łrrianołvicie ilro,bnymi lrońmi
i narzekan,,ie lla brak odpowieilniego materiału na
x}nlrkach. Jak się o,kazało, drobnych koni można w więk-
szoj iłości teraz znaleźć tyłko w Anglii. 'W Norwegii
żw. fior,d, rółłn,ież zaliczany d,o ,,pony"" spotkał tak
wielkie uzmanie, że Norweskie Mirristerstwo Rolnictwa
zabroniło pod groźbą specjalnej kary pokrywać klacze
fiordy rogierami jakiejlcołu,iek innej rasy. w jesieni
1952 roku rv Ed;inburgh'u w Szkocji rniał eig odbyć
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drugi taki Migclzynarodowy Zjazd poślvigc,orry hodowli
drobnych ra,s koni. 'W-idzimy z tego, źe perspektywy
dla Polskich kołrików nie są tak złe. KoniunkLura obec-
na za,s[oso,wania końskiej pracy na Zachadz,:e pomniej-
sz,a znaczenie cigżkich stgpakow 1vobec coraz rłrigksaej
r,oli silnikórv rnechanicznl,ch, które biorą na siebie
ciąg crigżkich rrarzgcłzi clo uprawy lo[i. Koniorrl pozo-
s,tają ozynności sprzgtu, któr;, albo łrie połrzebuje tak
wielkiej siły pociągowej ałbo lrie opłaca sig w zasto-
solł,aniu lub ze w zgl.ędów,teren,owych. Wre-*zcie pełvierr
zal<res prac w specjalnych gospodarsBwach, jak na
przykład sadorvni,ozych i ogrodniczy,ch lub na ziemiach
lekkich ,o wielkich spa,dkacir ii falis;tym krajobrazie,
wymaga konia niewielkiego. cza,senr wprost kali,bru
po,ny lub konika.

Co ,sig tyczy ko,nrikórv biłgorajskiclh, ,warto podkreś-
Lió zaznaczoną już w sł.oim czasie przez Grabolr.skie-
go i Szucha (1) a niejednokro;fnie przez Vetuianiego
rv jego pubłikacjach specjalną zdolno,ść do ciągu koni-
ka ,oraz żywotnośó,i odpornośó jego jako ,cechy prynri-
tywne,€io ustroju,

.Nie wpadając tu rv nierzadko r.;yptlwia,daną przesaclę
oo do wytrzymałości w biegu i rv pracy korrikólv,
clrciałbyłn tu jec{nak przltoczyć przykłady istotnie
świadczące o cennl,ch rvłaścir.;ośc,lach tkrviącr.ch ł- wy-
miernionej odmiamie konikórv. Po pierwsze: w,sz1l31!1"
rob,oty polowe na folrvarku Roztropice, s"tacji doświail-
czalnej Instl,tutu Zo,otechnr]ki wykolrylvane był1, przez
klacze kon,iki zaźrebione i nastgpn,ie ze źrebiętanri.
bez specjałnej dłuższej plzerwy na wyźrebienie niż lto
sip robi w gospodars,trr,,ie nieza,rodorł,ym, i ł-.ez elven-
tua,lnogo jakiegokolwiek wypaclku choroby ]ub nieclo-
ma8anra.

Oczytviście, trzeba tu też ,odclać słuszno,ść spra,wnej
i oprgżyście działającej organizacji otacji doświa,tlczal-
nej umiejgtnie kierowa,nej ,przez dyrekcjg, ałe w nie-
mniejszym stopniu zasłu3a tu i konstytucji twardej
koników konkurujących w rrałaclclwanych (oczywiście
do granic możliwości) łvozach cigżkic,h nierniockioh
z r,ob,oczyłni końmi ciężkiego typu na tynl sałnlr1 f6|-
waiku.

Byłenr łazem z personelem sta,cji w Grodźcu Ież
świadkiern łriezwykłego przykłailu konstytuoji konika,
Mianowicie oglądałem śrłieżo przybyły z Puła,w
w 195l T. tran§po,rt klaczy, pornięilzy ł:tórymi ąauw&-
żyłem jedną: Gazę (po Chochliku biłgorajskim i Za-
zie ,też biłgorajskiej ) rvysoko źrebną z nab,rzmi,ałym
od mleka wymieniem, Ponieważ gtała przywiązanz
w stajni prosiłem, aby ją odwiązaó, do,tlać śoiółki, sam
zaś wy,wedłenr do innej stajni, koło której stały za-
przęgane konie do odjaz,du, Przeszło nie lvigcej niż
20 minut, kiedyśmy zalważyli widok oglądany przeze
minie po raz pierwszy w życiu - a,czkolwiek mam
bliską stycznośó z końmi przelzło o,il półwieku: widz,i-
rny Gazę wybiegającą w podskokach ze stajni w kie-
runku rzaczki w parku a za nią również b,iegnącego
i słaniającego sig źrebaka, mokrego i czerwone5o ,od

świeżej jaszcze na ciele krwi. I zaraz już w parku
zolra,czyliómy jak źrebak ssał wyrnig ;matki, bgiląc
przez mią oblizywany. Ani żailnej pomocy, arrri opieki
Garza i źrebiątko nie potrzebowały, rrikt na pgpowinę

nńe patrzył, źre,bak ,poza ,ty,m rozwinął sig trornrahrie,
Gaza zaś już wigcej do stajni łlie rvróciła rvobec rle-
cyzji dyrekcji stajni (w porozumieniu z odldziałem ho-
dowli koni Instytutu Zo,otec,lrniki) trzyrnać stadnirnę
korrików ,na wpół clzikcl na pastrvisku zimą i łatelu bez
pomieszczen,ia.

Klaoze sta,dniny przezinrowały z I95I r, na J.952 bez

1lonriesz,czen,i,a doskonale, wyźrebiły sig rvszystkie na
past,luilsku trorrnalnie opr1oz jetlnej jałowej z tacli. za-
każe,nia się po,dczas po,bytu w Niemczech jakimiś bak-
teriarni (są podejrzenia, że jecirrak ,w tylrr roku rra je-
srieir rnoże się wyźre,irić).

at6ż zaohowanrie się tak Gazy jak i jej źre,baka (nb.
p,o po,dróży rł- wagorrie w ciągu ,kilku .trli) dowodzi
bezsprzeczrlie zasób wiellciej żywotności biłgorajek
rł.idoczn1. niernniej ,i na ła,tlvych wyźrebieniach bez
interwencji czło,wieka na pastwisku ilnnych k]aczy stail-
11'ln JI.

Co sig tyczy zdolności clo ciągu, poawolę sobie ,,vy-

tłumaczyć ją nie ,tylko ,1,ozwoj em tizycznyrrr. małego
konia zw),kle lv proc. do swojej własrrej wagi o wiele
silniejszym w ciągu nliż konie wietrkiego kalibru, Oil-
1rywa znaczenie i długośó tułowia konia, która u typu
ko,nika jest hardz,o zrlacana rł, sto,sunku ćlo wysokości
w kłgbie. Jak rł,iadomo, już badania lrrstylutu Zootech-
niki uad siłą pociągową r,ozmaitych koni w Polsce,
z zastoso}vanienr sanrochodu z dynanrome,t,rem, wyka-
zał1," że największą siłą pociągową odznacz,ają się
fiordy. Są one bez konkurencji, dając,do 1400/t ciągu
w kg rł, siosrunku do wa,gi konia i przeszło 600 kg
absolutrlego rvysiłku pooiągowego. Cechą uderzajęcą
u fiordów jest indeks f,ormatu (tj długośó 1, proc. do
rv,vsckości łv kłgbie) nierzaclko przewyż,szaj ący l l00/o,
I(orriki są w ogóle zbliżone do typu fior,da i również
pod wzglgdem długiego tuło.via. Już od tvieku r,ocz-
niaka długośó ,skośna źrebaków konikólv zaczyna ll1,ć
rónłla wysokośoi w kłgbie. U ,starszych z reguł_,v indeks
ten jest duży, c,o łł.edług specjałnych badań wpłl-wa na
po,rł,igkszenie tzw.,,normal,nego,wysiłku" ciągu (13).

Ale rr,a tyrn nie ko,rriec, Obserwacje w ogóle koni rrad
siłą i iłością horłrronów gonailotropowych we krwi
i ustroju lvykaa,ały, że tl,py dro,bny,ch koni rnają pod-
wójny aasób tych horlnonów rtak ważnych we współ-
czesnych rnetod,ach lecznictwa,

Prarvdopo,dobnie i w oćlłriesieniu 'rio iLnnyoh wła,ś,

ciwości sur:o,wica krwi kon,ików oka,że -"rig cen,niejszą
niż suronnica innych typów kolri, A lł,igc, reasumując
wyżej powiedziane uwagi, z cał4 śrvia,dornością możrra
zal<ończyć m,oją skromną wzrniankę ,o zagaclnieniu kr.,-

ników znanym motto: ,rcćlvoant consule§" i przysło-
1,yię11 

- ,,c,ldze chwal,icie swego nie znacie sarrri nie
wiecie, co posiada,cie".
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